FLIS. 


OBRAZEK LUDOWY W JEDNYM AKCIE. 


SŁOWA 
STANISŁAWA BOGUSŁAWSKIEGO, 
MUZYKA 


STANISŁAWA MONIUSZKI. 


ЕА уа, 

WS KRAKOW" Ф 
RZ (St 

“Хе ТТАР SCE 


WARSZAWA, 


NAKŁADEM A. NOWOLECKIEGO, 


KSIĘGARZA PRZY ULICY KRAKOWSKIE-PRZEDMIBŚCIE , 
WPROST KOLUMNY ZYGMUNTA, N. 457. 


1858. 


OF FFF 
ж” a H 

#15. 7739 
a АЛУ | j 


Wolno drukować, z warunkiem złożenia w Komitecie Cen- 
тату, po wydrukowaniu, prawem przepisanćj liczby exemplarzy. 


w Warszawie, dnia 9 (21) Sierpnia 1858 roku. 


Starszy Cenzor, SOBIESZC ZAŃSKI. 


¿aR TÁ 


шойнмааклч-а!нктоякан тәгі) "ЖАНЫ 
w Drukarni Karola Kowalewskiego. 


„38081 


OSOBY: 


ANTONI, zamożny rybak . . . . . Pan Stysiński. 

ZOFJA, jego córka. . . . . . . Panna Біюой, 

SZÓSTAK, dawny żołnierz, teraz flis, ich 
przyjaciel. 0.2 с. |. 1,7%, 1 Pań, Zwoschel 

FRANEK, в, О 55, © Pm обі 

JAKÓB, fryzjerczyk. . . . . . . Рап Żółkowski. 

BEDE MB S UU PPS NW SAPERÓW: 

Rybacy — Flisy — Kobiety — Dzieci, 


Scena w Warszawie, 


EW 12.2 


— rw 


zac 
STARE 


ŻA 


жа” "ST 
ep 1 ' 3 
ze Ke a - 
А 7 


ALL 


(Lewy brzeg Wisły; w У ilista po prawój stronie dość po- 
rządny domek między drzewami; po lewéj parę chat rybac- 
kich i droga prowadząca do yórnéj Warszawy. W głębi na 
pićrwszym planie wybrzeże i Wisła, na drugim okolice Pra- 
gi.— Burza, która stopniowo łagodzi się, a za podniesieniem 
kurtyny zupełnie, się uspokaja; na firmamencie з przesuwają 
się jeszcze czarne chmury; nakoniec w са44) majestatyczności 
odkrywają тен же 


итий 5СЕХА Lie? 


(Rybacy, Лізу i kobiety wychodzą z swoich chat; cokolwiek 
później Antoni). 


CHÓR. | 2 
Pędzą chmury, ścichły grzmoty 
I już z niebios znika cień; 
Dalćj bracia do roboty! 
"Ej! wesoły będzie dzień! 
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ANTONI. 
Ale padnijmy pićrwćj wszyscy na kolana, 
By wznieść dzięki do tronu przedwiecznego 
"Тар Жы (Рапа. 
MODLITWA. 

Dzięki Ci, przedwieczny Panie, 

Дев ochronił chaty nam; 

То со każesz, to się stanie, 

Boś Ty wielki tylko sam! 

Ty о każde Twe stworzenie 

` Zezuciem Ojca zawsze dbasz. 
Przyjm pokorne dziękczynienie 
Miłościwy Ojcze nasz! (Wstają). 
ANTONI (Recitativo). 
Oto mi nawałnica, aż wspomnićć niemiło: 
Chacina mi się trzęsła tuż do samćj ziemi; 
Toć i między chudobą dużo strachu było, 
Jakby się to nie znało z burzami takiemi. 
A Zosia, ta biedaczka płakała jak dzićcię. 
юта (NAŁÓŻ | 

Ba! i cóżto dziwnego, niby to nie wiecie, 
Że jéj kochany Franek wraca z galarami: 


Jeśli ich czorci z burzą zaszli figlasami, 
Ratmana stumanili, galarem szamocą; 

Jak ich wpędzą na wiry.... nie ma sięgać po co! 
Jest czego płakać ojcze... 


ANTONI. 


Prawdę mówisz bracie! 


FELIX. 


Chociaż wiem, że tam serca do Franka nie 
Przecież śmierci nie życzysz... (macie, 
ANTONI. 


A uchowaj Boże! 
Jednakże mężem Zosi Franek być nie noże: 
Dałem słowo, to święte!.... 


„FELIX, — 
Ot, głupstwo i basta! 
Dałeś słowo jakiemuś gawronowi z miasta, 
Co jeno się tu codzień nad Wisłą wałęsa, 
A niewart twojćj Zosi ni z pierza, ni z mięsa. 


8 
ANTONI. 
Dajno pokój j już o ет; próżno: się frasujośz 


FELIX. 


A niechże i tak będzie; ale pożałujesz, 
Dobrze się w łeb poskrobiesz, kiedy poznasz 
| š (szkode. 
ANTONI (zły). 
Dość tego, weź podrywki, i dalćj na wodę! 
(Odchodzą). 


SCENA II. 
ZOFJA (wyszedłszy z domu, zbliża się nad brzeg Wisły, 
i patrzy ku lewćj stronie, роі! postępuje naprzód sceny). 


| RECITATIVO. 
'Okropny ten poranek: 
Piorun po piorunie bił, 
Ach gdzież mój drogi Franek, 
Gdzie on w tenczas był! 
O! ileż łez wylałam 
Przez ten smutny czas 
Jakże Boga błagałam 
By ocalił was! 
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ARJA, 


Ach! tyś może wśród tej CH 
W nurtach Wisły znalazł skon, 
Lecz mi moje serce wróży, 

Że od śmierci strzegł cię (wskazuję na niebo) On! 
O! mój Franku, moje krocie, 
Gdybyś ten opuścił świat, | 
Zwiędłabym w łzach i tęsknocie, 
Jak w jesieni więdnie kwiat! 
Usnęłabym pod mogiłą, 

W sercu by zastygła krew, 
Słonko by mi nie świeciło, 
Ucichłby flisaków śpiew! 

О! mój Franku, moje krocie, 
Gdybyś ten opuścił świat 
Zwiędłabym w łzach i tęsknocie, ` 
Jak w jesieni więgnie kwiat. 


(RECITATI vo. 


Lecz któż biedną oświeci, kto а. mmm da, 
Gdzie się Franek obraca?.... 
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SCENA III. 
ZOFJA i SZÓSTAK (który zdawna podsłuchiwał, teraz 
zbliża się do Zofii). 
` DUET. 
SZÓSTAK. 
Wiadomość dam ja! 
Nie uwiędniesz w łzach, w tęsknocie, 
Jak w jesieni więdnie kwiat, 
Bo twój Franek, twoje krocie, 
Dziarski flisak, dzielny chwatl 
Od samego Sandomierza 
Z galarami tutaj zmierza 
I ma tylko małą milę. 
ZOFJA. 
Boże! przyspiesz-że tę chwilę! 
SZÓSTAK. 
Nie uwiędniesz więc w tęsknocie, 
Jak w jesieni więdnie kwiat. 
ZOFJA, 
Ach! przyjmijcie dzięków krocie. 
Znowu dla mnie miły świat! 


11 
SZÓSTAK. 

"Franek flisak nad flisaki: 

Czy z galarem, czy tćż z tratwą, 
Nie zrówna mu lada jaki, 

Bo dorównać mu nie łatwo! 

Z taką duszą, z taką siłą, 
Mało dzisiaj się zrodziło. 


ZOFJA. 


Iskrzą mu się czarne oczy, 
Każdy patrzy nań z ochotą, 
A włos długi jak z warkoczy, 


A zaś serce szczere złoto! 


SZÓSTAK. 
Kiedy do drygawki stanie, 
To się kloce trzęsą, skrzypią; 
Gdy znów wiosło w garść dostanie, 
To się iskry z wody sypią. 


ZOFJA (spuszczając oczy). 


Gdy uściska, to tak miło 
Jakby się już w niebie było.” 


12 
SZÓSTAK. : 
Nie uwiędniesz więc w tesknócie, 
Jak w jesieni więdnie kwiat. | 
* ZOFJA. | 


Bo przy Franku, mojém złocie, ; 
Miłym dla mnie będzie swiat. 


SZÓSTAK, 


Nie uwiędniesz więc w tęsknocie, 
Jak w jesieni więdnie | kwiat, 
Bo twój Franek, twoje krocie, 
Dziarski flisak, dzielny chwat. 
Razem GE gt Z 65 5 
ZOFJA. 
Nie uwiędne więc w tęsknocie, 
Jak w jesieni więdnie kwiat, 
Bó mój Franek, moje krocie, 
u Drogim dla mnie zrobi świat. 
RECITATIVO.- ° 


ZOFJA. ^' 


Ależ mój ojciec, on już słowo dał, 
A i pan Jakób nie ustąpi, nie. ~” 
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SZÓSTAK. 


Ustąpić musi, bo będzie się bał, 


Ażeby czasem nie obrazić mnie; 
2 starym żołnierzem nie łatwa jest sprawa, 
Gdy mu z przeszkodą kto na drodze stawa. 


ZOFJA. 


W tobie więc całą pokładam nadzieję, 
Teraz sukienkę świąteczną przywdzieję, 
Iw wlosy wplote niewinny blawatek, 
H = mój Franek tak lubi tén Etek 

° (Odchodzi do domu). 


| SCENA ІУ, 
“e SZÓSTAK (potem Jakób). 


Biedna dziewczyna a ojciec uparty, 

Lecz ja mu przecie perswazyje dam, 

Jakób też pozna że tam nie są żarty, 

Gdzie kto dziewczynę chce pochwycić nam. 
(patrząc w kulisę na lewo) 

Idzie gagatek—stańmy tu na boku, 

Aby go zawsze mićć na czujnóm oku. 
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JAKÓB (wbiega—ubranij niby modnie lecz karykaturalnie). 


‚ ARJA, 


Odkąd żyję w tém tu mieścię, ` 
Miałem romansów ze dw ieście; 

Młoda wdówka lub mężatka, 

To mi kąsek, to mi gratka, 

I choć przy tćj sposobności ` W 
Często mi łamano kości, węg =". 
Przecież o tom dbał niewiele, 

Bo to fraszki, bagatele. 


Lecz nie znałem tak pięknćj jak Zosia dziew» 


(czyny, 


Jój oczki jako ciarki, usta jak maliny, 

Kibić jakoby sosna, a jak flecik głosek, 
Nóżka jakby u dziecka, jak u ptaszka nosek. 
Choć w niejednóćm bawiąc mieście Бө 
Miałem romansów ze dwieście, 000001 
Jednak w życiu mojóm całóm 

Takićj jak Zosia nie znałem. (Chce się zbliżyć © 


‘(domu Antoniego, Szóstak zastępuje ти drogę). 


15 
DUET. 
SZÓSTAK. 0:52 
Sługa pański! Gdzie tak spiesznie? 
ЈАКОВ, 
Ach! to ta figura nudna. 
| SZÓSTAK (wskazując na dom). 
W tamtą stronę droga же е” 


JARÓB. 


Czy tak? proszę! to pociesznie! 
A dla czego? 


SZÓSTAK. ` 
Bo w tym domu 
Przykrym jesteś! 
ЈАКОВ. 
А toż komu? 


SZÓSTAK. 


Миё) Zosi, со od ranka ` 
Czeka na swego kochanka, 
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А kochanek, to nie lada, | 
Flisak z dziada i pradziada: 
Silne dłonie ma jak kleszcze... 
A odważny przytóm jeszcze: 
Nie wyśliźnie mu się snadnie, 
Kto raz w ręce jego wpadnie 


"JAKÓB. ` 


Recht wodige Moknie sobie, 


A ja swoje jednak zrobię. 
Jego siłą się nie straszę, 
Nie nadmucha on mi w kaszę. 
Zresztą niechże przy mnie stanie! 
Wiesz kto jestem? | 

SZÓSTAK (2 uśmiechem). ` 


Nie wiem panie. 


ЈАКОВ. 
Jestem fryzjer! 


(Szóstak niby zdziwionij). е (9% 


— 


| ' r 


| «U AKÓB. 
"A co? widzisz! S 
Już się mieszasz, już się wstydzisz, 
A Żeś takiego dziś chłópaka 5 
Chciał poświęcić dla flisaka. 
Jestem fryzjer salonowy, 
Wszędzie się, z grzebieniem wtłoczę. 
Ja trzymam panów za głowy; x 
А zaś damy za-warkoczez owe o“ 
Uwielbiają mnie kobiety; — 1 
Во znam wszystkie ich sekrety: 
Wiem jak brewki czernią sobie, 
Aby wzrokiem oczarować; u} 
Wiem tóż dobrze o sposobie, 
Слёт powieki podmalować; Бей: 
Jaką farbkę - wpuścić w oko, ` Cp, 
By udać miłość głęboką; | 
Пе różu і bielidła 
Dla każdego dać straszydła; 
Jak z chudego zrobić tłuste, 
Jak wypełniać miejsca puste; | 
Wiem co stalki'i fiszbiny, | 
Co są klatki; krynoliny! 


19917 


ir y i iU lola s 2... i dk ыны е с ее “ийе «4 IE" SR w сыба v 
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Więc mam rozum”*z łaski nieba 
Jakiego nam dziś POEIER; 
L ty takiego сМорава о ois so! 
Chcesz przyrównać do rear PNN 
‚вле sib WÉI ИЕТ, 
„SZOSTAK. me! oaisc), 
Wielki rozum MAa6ie W. blowie; sa W 
Lecz је Franek na ucho” 0% s> 
Po swojemu coś! "үрө d лах А 


, 


To nie ujdzie ci na siho!” (MÄ 
via? 2 Got 138 y Nə 7 BIS © 
z tdos l ЈАКОВ: 9” rd ілі 1191 d 


Mam méi panie rozum. w w głowie:,, 
Niech со chcę gada na ucho, | ы 
„Ja odpowiém w „jednóm słowie, 1 4.) 
Że nie tijdzię mu па sucho, ba yd 


„н 
© “ 


4d í зо 
алба АК. ыбы да 


Wielki rozum macie Ww v głowie, 
Razem | Lesa jeśli Franekobaqucho ` 
| Po swojemuicoš wypowie, A 
To nie ujdzie wami mia sucho: 


= 


E ` 19. 


„JAKÓB. 

Mam mójspanie różum w głowie: 
Razem.4/Nięch.co.chee gada па pobo, 
1 Ja odpowiem w jednóm deel: N 

Ze nie ujdzie muna sucho. „И 


ІІ m b уу Å 


«АПВ! 


үй 
ү 1331 


Ett 1504 БАП SCENĄ ү. {зө 


(Zdala słychać DS шо shr. eg i chór na Кер ga- 
larach; chór ten coraz! staje się głośniejszy, hakóniec ukazują 
się na Wiśle, тойлап, w śwojćh czółenku, a następńie galary, 
na których kA tr Jos A Jw leżą, Leg stójąy palą faj- 
ki, tt. p.). 1 ` 

@HÓR ХА GALARACH. 

Dzisiaj mamy juz pogode, Р 

Puśćmy drygawkę т na wodę. 

Stroi „figle Wisła stara, W dą 

Więc od ladu waral wara!" 

Jak będziemy na brzegu, 

Staniem wszyscy w szeregu, 
*WOtwómzymy kobiałki, ` е 
AN mieście palniem! Дн: 

Hej ha! Wisła stara! 


Lara) тара! oidoż sisiy W 
SPR y Жад а ląd; а za d duc Jlisów, Zait (өші 
)` 


Bi eebe? PONR kel, ТИВ (8 


20 


ŚPIEWKA. 
wole w wuPRANEK: (юевабо) гт! 
Płyną qawan po Wiśle, płyną'i D 'galary, 5 
Zdala już widzę brżegi, а na nic fe 
Na brzegi stoi déck thędogi choć stary, 
A w domku jest okienko flisaka kochanki. 
W tém okienku moja wiara, 

- Umaiła go wiosenka; , | 

5  Płyńże prędko Wisła stara, · 

Во mi po” do okienka. 


“енди.” 


W tém See jego wiara, | 
Umaiła go wiosenka; ` 
Płyńże prędko Wisto, die 
Во ша pilno do okienka. | 
(Ену wbijają pale). 
Łup-cup, cupu- Тара, płyńże W isto, stara, 
Łup-cup, cupu- łupu, bo tam jego wiara! 


“ЕКАМЕК, // 15! [91 


Wyjcie sobie tam wichry, niech szaleje woda, 
Niechaj tam bije piorun, niebo ogniem bucha, 


221 


Flisak spieszy do brzegu, botam jest zagroda, 
А w téj zagrodzie;tęskna czeka go dziewucha. 
To tóż szalćj Ww islo, stara, , 
`` Bóg pomoże, że nie zginę, 
A jakzbraknie mi galara, 
Tosi wpław de 116), doplyne. 
CHÓR. 


* 


VON 


То tóż sząlój Wislo stara, 
Bóg pomoże, że nie zginie, 
A jak zbraknie mu galara, 
er То twpław do méi доруе» 221 
цом?) (Flisy wbijają pale). 
- Eiupeeup, cupu-łupn; Bóg da że nie zginie, 
| £up-cup, cupiełupu, bo i wpław dopłynie. 
Des Sëch Bega) 
CHÓRSEYRARÓW o: b 
Ej! przybywaj Flisie 
Póki-eo ma misie: ` 
Almy pełne misy mamy, 
Na co stać nas, to w am "asuy, . 
© *Dalejże chłopaki ™ 
«bovoq sBójdźcić sami gue Site 


re2 
‚вЬотовх кене "od zrgostd ob vszoiqa Авг ИЯ 
sdosrągisb оо ergi ах [Š ot w A 
Т 
szósrak seg fg Im Zeie), 


Ií 


„6 FRANEK (ш берігі А 
эв Ale gdzićż hili Zeg? 1 


олко; (do SC, 
AG rywal dE рі 
EHTK (95 të MOT ite 


етіп ege ie s dst A 
Pobiegła' aby >pirzżywdzińć swoj świąteczny 
ЕСЕСІ МИЙА) (strój; 
Chee „ci. się: ptzypódobać| szczęśliwy, uko- 
siaytqob wstqw і od GC (Zosia wbiega). 


(жез А DONE za Y yay у кот ТН) 


FRANEK (Recitativo). 


Р Асһ атой mdója 705? 


bigil |ewędysiq hjek 
ZOSIA (ściskając до). 


I пшн О hübyomójiFranku! 
ттер птн ot „ami Amis оо rk 


SZÓSTAK (przystępując, do, fakta, padajej mu rekę). 
Przejdziemy sięnadWisłą,śliczna jóśt pogoda. 


5898891 sagilogABÓBWH!, lam y9 
m Nie ñam chęci)” эйи ух 


e? ( (rośnie. 


хао 19051 ( р 
1 ар dp Зар tak chcę meh 
Hz rg SUM Dog W 
EPA 
5 ATEON Г 
Kiedy pro zgoda АРЕ). 
fyd noba vs móm w ŻY! 


SCENA, VI 
ERANER,} 208 ҺА, bÐ 
жаі бйүүүрүөлдәї 90 mgb 
FRANEK. 
Znowu cię.przy'sereń piesżczęg| A 
Smutne lupłynełydhi;" sa ха 


Czy mnie kochasz Zosiu j jeszcze, 


Ciy Mihi kochasz powiedz mi? 


8588510 norge хур wdas gio Siet) 
siab О Ди oaiue 


Znowwcię przy sercu pieszezę,(5 ` 
“іг sbSmatneupłyrięły datz 


* 
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Czy mnie Franku kochasz jeszcze, 
Czy mnie kochasz powiedz mi? 


„ FRANEK, 
Jam o tobię w każdćj dobie, 
W pośród burzy nawet śnił. 


ZOSIA, 
"Jam myślała wciąż о tobie, 
Tyś w mćm sercu jeden był. 
WTA BW 
" FRANEK. 
Gdy pód nami woda wrzała, 
Jam cię żegnał gorzką łzą. 
"ZOSTA. 
A jam Boga tu араја, 
Da nad głową czuwał twa: 


120 A edo } [ ІН 
ar FRANEK I ZOSIA (razem), 
Dziś. cię znów przy sercu pieszczę, 

Smutne upłyńęły dni; 
Czy mnie kochasz jeszeze, ` 


Czy mme kochasz Баса mi? 


сомы ааа жасама даса ана айық үз 2 s 
“: 7 795 


ZOSIA (zecitatico). o йүз dosi| 


DOE: 


"Ale één тав) miłości, 7 
Kiedy ху twćj nieobecności 
Jakób zjawił się na nowo, 
1 mój ojciec “dal mu sono. 


(YIN: B ээл ПІЛІ ШР] 
ачи w FRANEK, E AEN 
акрет m biedny, wily Boże! 


"" 


B Kat є 120814... JA 

8791 41/0 лене? się nie. MOŻE! 101 

Bo u ojca słowo éwiete х. 
FRANEK (= rozpaczą): — 


Ach! dni moje są aj 24 
Gdzież jest on? ` 


* era 4 
va eh f do BIO 1 De ( 


" Бе. „ZOSIA, ` 
ye reih 2, SÉ 
IO FRANEK! ` а вд О 
"Fong vo sprawa z lisakiem, 


Albo ojcu słówo zwróci, 
Lub tu więcćj nie powróci. 
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Niech tylko kiedy spótkamy się sami, 
Zduszę go w ręku; podepczę nogami, 
A Dee [w raubęrdorwWiskjii , 
ТРОХ DI ie rwa ТА N do dal 
„nola UM IR ) 5 оо[о Ka І 
Ach Franki straciłeś zmysły! 
Szatan źle гад strzeż się szatana, 
A raćzćjprośbę „wznieśmy do Pana, 
7 (wskazuje w górę) 
Bo Jego dobroć Witlka, niepojęta 
I o robaćżki,*chać ду pamięta. 
(Franek i Zosia ktękóją —— Antoni; Sżóstak: wchodzą i stu- 
chają niepostrzeżeni) 


(бет 2) ЯЯИАЯЯ 
i MODLITWA, 
 ażąldosyq Se Boi tab !doA 


FRANEK і ZOSIA; (фазен): 1) 
Роа Twoją obronę, Panie! 
Udają się Käre dzieci, 
по Өт Ана Tika zaświeci, 
Okaż im Twe, zmiłowanie. 


по 99 Sid бе padanjem, 
Nie rozłączy igh wa sem), A 


doorwoq sin |әздіз m du.) 


» і ж 
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-959N8 19-118 Бү Ө БЕМА Шт эго 
"ZOSIA —FRANEK-—ANTONI—SZÓSTAK | 
zosrsid ігі ОСІ ырды ва 5583384 ONN 
9514 omdystq oi BR, side Јао. 02143. sa 
sioh „aiogixb эп AR Make Bär, band Ast aN 
шари oby) 18 ОТА sa mot su at 
kaset E, elt 
PROZ Aiton өшу ty егей mie іні? "7 
Atete) 
TEEN AnANTONL La БО 
Ту сам адо; cy g Figo nie „dofrzymasz? 
втв іле N NZOTA 104 Я 8% 
‚ёч *SZÓŚTĄK 7 
ОЛЕ ат 


„owisł земи gas т? 


ANTONI | (zblisa się d się do Franka). 


Witaj nam Franku! 
Ciepło wam było tego poranku: 
„Jakograd: piominy | trzaskały z/góry. 
„dla 5àoti[ siam о As? Xbge si 
ier эпхроп PARANEE) „w [ósbor 1 
Ach! czemuż'wemnie'mie trafił który! 
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ANTONI. 
Posłuchaj mnie chłopcze, powiadam ci szcze- 
Яу (тле, 
2е patrzéé n na twój eck dalibóg żal bierze; 
Lecz tylko pomyśl sobie, że to przykro prze- 
Za tak biednegó flisa dać jedyne dziecię. (cie 
Nie na tom na nauki niósł tyle wydatku, 
Aby dziewczyna zwiędła, gdzieś па nędznym 
(statku. 
Gdy z Jakóbem; jak wiecie, 
m Może żyć na „wyższym. świecie. 4 
Ty jak pójdziesz z galarami, 
Czy popłyniesz z tratwą, 
Tam się poznasz, z dziewczętami, 
Jéj zapomnisz łatwo. 
KWARTET. 
пдавт maa Го 
Оло © РЕВЕ gd ПД ДӨ 
"Ach jej aiomitóćii co му mówicie, 
Nie sądź tak o mnie, litość mićj, 
Se Ze wydrzecie to nędzne życie, 
4 Niźli pamięć'o sercu jój: 
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Ach! dobry panie, porzuć te zamysły; 
Na со. jej świata, jeśli ona woli. 2,22 
Cieszyć się szumem ukochanćj Wisły, — 
Lub słuchać szmeru rodzinnych topoli. 
Zlituj się panie пай dwoma sercami, 
Со stałą miłość poprzysięgły sobie, 
Błagam cię ojcze serdecznemi łzami, o: / 
Bóg to Zeg wy spada tobie. 
*SZÓSPAK. maen 5 
- Zlituj się, хае nad dwoma sercami, 
Co stałą miłość poprzysięgły sobie, 
Błagam cię bracie serdecznemi łzami, 
Bóg to wszechmocny: wynagrodzi tobie. 


lt. FRANEK i ZOSIA. 


Ach ein ojcze porzuć/te zamysły, 


Na co =. a L świata kiedy: е 
Cieszyć się szumem ukochanćj Wisły, 

Lub słuchać sźmiefu rodzimrych topoli. / 

Albo (6% słuchać jak szumią topole. 


ANTONI. (do лді)... 
Ich łży wzruszają serce тета nowo; 7 
Ach! czemuż dałem Jakóbowi:'słowo!. 
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4IEPRANEK; ZOSIA, 'SZÓOSTAK. 2 a 54. 


д się panie nid done darcami; - ; 
dE ciebie Serdlócziiewii Wen seat" 


Шоцої ñəvrauisDo" штогиха sgdonie dn 
тво ANTONI. (бота SIĘ узай 
Oni'błagają serdecznemi Jonn, 250) 
‚ Ахерут оќо miał nad ich sercan”! 
"Rieds? nad dzieckiem litości nie miałem? 
O! czemuż AC” dałem! 


a 0792 ЕЗУІ х „gie D'A 


gi o) 
e GN niej już, nie mg че? 
HOB nsosid 
sidot isb отр томи, де. ОЛ o а 


ui i Niestety, nie! 

(omg "WSZYSCY, "| узбо dok 

Niestety: nie! © th La НВК д 03 BA 
Kat sasf904 Mouse 912 зуд) 

SZÓSTAK, ZOSIA, FRANEK — 

A więc nam znikły wszelkie nadzicje 

Już w sercu ojca zamarł głos, 

Nie go mie wzruszyy nie nie zachwieje! 
Jalsże smutny bśdzie nasz los." БУ) 
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Во кеду jego nie wźruszym Joan. 
Kto się:zlituje teraz.nad nami! | 
MASLA V shoiri Franek odchodzi лашат nii doc), | 
imojowe евз 55е sesisbeodipieoN yI 
SCENA ІХ. > 
"АРДА 
СІЙ, oprócz FRANKA. 
Біле, swiżososz sd Smed топ, өй» ачаа. 
(Ја biega, ША а śpiewa do kulis na prawo ). 
JAKÓB (Бесйай%о). 


Dosré tych żartów panowie! (do obecmydh) i 
Eier wziąwszy mnie pod boki, s ио) 
Takie więdli ze mną skoki, 
Że aż mi sie ,kreoi w głowie. (dorSzóstaka) / 
A to wszystko sprawa twoja! (spostrzegłszy Zosię) 
Lecz co widzę, Zosia moja! (zbliża się do пі) 
Төр Są AGA ee, ӘЖ okrutna? (20 
wraca się do Antoniego, gdy tymczasem Szóstak staje 
przed Zosią— do Antoniego) 
Powiedz mi ojcze dlaczego tak smutna? (od- 
wrtcu się do Zosi, |spóstrzegłszy Szóstaka w jéj miej- 
яси, przechodzi do nićj). + 
Nie smuć się Zosiu, gdy*posiędę ciebie, 
Będziemy żyli jak aniołki w.niebie: АМ 
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‘Wkrótce jak Bóg dopomoże © 
Fryzjerski zakład otworzę: 
Dwie lalki będą w oknie, a pomiędzy niemi 
Ty Zosiu będziesz jaśniećwdziękami swojemi 


„AN томі. 


Staraj się mój ӨКІ by szczęśliwą była... 


| '8ZÓSTAK. ^1 
Bo dla ciebie Franka swegó poświęciła, 1 
Chłopaka z szezeróm ereen; pekiętnegó do 


` (pracy, 1 
A PREY wami таа лыў» Ge we 
Soe 


О таб) ojcze, mój ojcze, jakże. ОТЕ mnie! 


t 


ЈАКОВ, E? ӘУ 
Ach Zosieczku! 


ТБО ghg ZOSIA. . 
-Mój panie киген mm 
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miożuq 912 ЗАКӨврвчотавкөіо Isd аў 
was. NryoqikRJAroiz9| od „91011 о) ah 
Nie n mów "dd: Zosiu, miła, («| | 
Będziem żyli w ciągłej, zgodziey 
„ Będziesz zawsze mną rządziła ( xm 
Во ќо-рглесіе dzisiaj w modzie. 
Codzień:z grzebieniem pośpieszę, 
Włoski ріекпіе cicuezeszeyo; у; 
Potóm өріобе w sto warkoczy; ` 
.Patrząow twoje śliczne'oczy; |. 
Suknie będziesz miała zgrabne, (pokazuje) 
Tak szerókie, a jedwabne. 
Mniejsza, że będę о głodzie, +13 65 
Wszakże to jest, teraz w modzie. 
Gdy, na stroje grosz utonie 
Żydka w brodę pocałuję, 
On mnie potóm żatrdduje: 
I to także w dobrym tonie. 2542 227 
Widzisz więc że z łaski nieba 
Będziem żyli jak potrzeba. 
Pod bywać w ешле. w Батан 
Т tg sayzogras әйт әжей 2 (dolinie, 
Botten па Saska: көрі оҗйпейч się wie, 
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Na bal cięzaprowadzę, tam się puścim w tany, 
Ja to lubię, bo jestem'tancerz zawołany, 
I lancićra także lubigy won si” 
Nigdy taktu w nim nie zgubię; 
Ot; awarkieg be eech karyktkrralnie ` 
„sisbom w фігі D parę taktów racer), 
„Gram réi w billard doskonale, › 
Papierosy>tego pale, 3:4 14-01// 
Nogi: cienkie, rach swóbodny, | 
Jestem CR o madn ` 
оо) Ad d өше 


ANTONI (Recitativo). Na, 


Czy słyszysa (/Zosiu, GN Se sobie, panią. 
Эрол w ZOSIA? Loi s$daseW 
Nie Byrona m na KE EN 


H IJEROO | )( d w В AG 
uJANTONI, ` q inn WO 
Toć poci degen joe aka buida: ! 


В dain ide £ br W 


: „SZÓSTA. | (o nrəisb: 
ë ейде ep tutaj, prawinam: Geer Бәй 
Lecziczy tak będzie nie zaręczysz przecie, 
al ачына tylko. swe jedyne dziecię. з 9 


9 ~ 


SCENA X i OSTATNIA. 


(Franek, za nim Жу, rybak, kobiety Fret a się 
919 5 эгиз т іші, 
sgot oli: ale yd INAWAX в 
912. dilboor_ojożososa owi. BA 
; FINAŁ. 
SZÓSTAK, ZOFIA, ANTONI, FRANEK, 


„JAKÓB, CHÓR, 


ilob yabóid 


„SZÓSTA (а do. mise. | 
онхор MI ва 24 599% 
Otóż i Wie ehłopsk wybiera, gie w drogę. 
Gzyliż go nie zatrzymasz? 

АЛУ АЯЯ 


ANTONI. 0 
jorsia a1o8il9 loqobO 


Gw енын тіс тор. 


i JAKÓB ( „(do жй d 


2889 du ояла 
А więc czuły, mój: бузган 8ў1а& Sobig wx: 
„sia ,9Ховбок эйт 91 (chodzi, 
Nikt mi. йчли ше! гге- 
"of MEGSE „919398952 (szkodzi. 
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ROMANS. | 7 
FRANBK| (zbliża się dą Zosi) ` 
„Żegnam cię о Zosiu droga,.. s. 
Już więcćj: nie ujrzę cię, 
Ja zawsze będę do Boga 
Za twe szęzęście. modlić się. з 


«ЯЯИАЯЯ 1598 2А8СЖЗОУ MATEON? 
Bićdny flisiċ, smutAćj' doli 
Рав doznaje miloñé tawa, 
‚ Lecz Bóg zginąć nie dozwoli pc? 
1807) w piva pomóc tóbie da, 241227) 
\херигүх11вх SLA i 9 šil ¿sO 
FRANEK. 
IYO TA 
Odepchnelišcie sierotę, 
охоту sercćm' kochał was, 
A żal jego i zgryzotę д 
Skróci tylko śmierc lub czas. 
cyŻegnam cię miłe wybrzeże, ооу A 
dsbJuż) cię nie zobaczę, nie, 
сә Niech was wszystkich Bóg tu strzeże, | i” 
sYZłote szczęście, żegnam cię! 


37 
Sam na świecić jakwyklęty, in Же), 
Gorzkie: będę pędzić dni, хай 
О mój Boże, Oieze świętym b yda0 
Dajże rychło umtzóć miło O 


SZÓSTAK (do Jakóba). 
Czyliż sercć masz z kamienia o`) 
Patrzóć'na jego cierpienia? 0227. 
Zwróć mu: pe раза слав! 
O Ol (nt p SEA 
ANTONI i ZOFJA. 
Qzyliż serce masż z kamienia 
Patrzóć na jego. cierpienia?: |, 
Zwróć т slowo póki czas 
' (Jakóh: ociera, łzy, lecz пісте grą odmawia). 


FRANEK (który czekał z „iespókojnojcia odpowiedzi Ja- 
os gdy ten odmówił): 
' | "Wige żegnam was! 
* Gdybym w jakićj stronie świata, 
Wśród którego „błądzić chcę, 
Znalazł kiedy mego brata, 
Со tak'szezerze kochał taniej =o] 


АЖААН. 
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Jak nieszczesne sierot сұм meg 
Razem byśmy. leli; deg, oi Aere?) 
Onby dzielił ЫБА, mole? : д tom O 
O Jakóbie!. gdzieżeś. %у2. nët а 


ЈАКОВ (do жеу 
Со оп plecie odakäbie = 2702) 
Jakoś sie w domvelach gubię; 
Musze go choć 'zagadkowoi 
Wyciągnąć ną jakie słowo. 
Алок 3 ЗИОТИА 

WSZYSCY «(do Jakóbajss KE 
Czy liż ścteć masz z katinia 
‚ Patrz6é ma. jego cierpienia?" 

""Zwróć mu słowo póki czas! 


gho stożogiorjoczsiśc z Aach wd) ЯЯИАЯЗ 
FRANEK (2 postanowieniem). 
(Уо j) VDP Du) 


ew „JUż, żegnam was! 
(Chce 406 шй, zatrzy ут), 00). 


„BiaRtwż y (tt 


ооо. эх! Psl өрудің Боч 
Siri og ghoid Isela KN 


Pozwál,ehlopezeijeszezeschwilo; ) 


EE gege 


E Sx 
и e 


FRANEK (вас), 


` Ту coś nam dokuczył Wi 
Cóż mi masz; do.powiedzenia? 


өле б, 


Miejsce twego tródzenia? 
“хохвовола сата si š 


FRANEK. 
Wieś Glinianki.. 


rieke хг 


ЈАКОВ, 
Woda, krzaki? € mob Lei 


41107 


1515 y 207 f 


FRANAK. 
© aii "Amen па niéj i tartaki 


(миоз етщ, Bisbo 5) НОЯАТ 
JAKÒB., | 


віва P g 
Dwór przy drodze? 
ANWAAA 
„AI {тү nan FRANEK. 
"(rn 918 Trao да rzeką. 


+ 
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УС < = 
Kościół we wsi? , ` 


FRI rosh | FRANEK. fig T о.) 
Niedaleko. 


4 дә ЕӘР-оо MASE) obt 
Przy nim proboszcz? | 


Ke ét 
FRANEK: 
Ksiądz Xawery. 
JAKÓB. 
Miał dom? "oc „bow 


FRANEK. 


dettat | idim sa (r ау nim lipy cztery. 


JAKÓB (coraz bardzićj wzruszony). 
Był bakałarz? ` 


esborb zent. ow О 
FRANEK. 

"As Pan Cyryli, 
wl, „U.miegośmy się uczyli.. 


* 


ч 


ЈАКОВ. 


{pro HONALI 


Z twoim bratem. „Gdzież eg, teraz? — 


ү FRANEK. 


O to sie: pytałem xk ж 
2 Leen nikt nie wie... 


214191 12152 MIND 91 TƏ9P A 


JAKÓB. 


Ja сї powiem; 
Lecz niechże si pićrwćj dowiem. ` 
Czém byi ZERA o 24 


71156 ji РІН vis oh 


rouges. 


e Kul podkowy, 
Tuż przy drodze dom środkowy. 


W 


` — x 


PENAT YY OD ren xaódo1 T чао» staM. 
ЈАКОВ. | 


xd wW 115 oł 4 7 ‚г е вта A t} 


š Jego imię?, (do siebie) Pot mnie zlewa. isi 


MY TOY ; vw żodsi Í 
ТЕ „FRANEK. ` sr4 [or () 


Ojciec 'Tomasz, matka Ewa. 
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KS, AKÓB (z najdłękkzą radością). 


To AFTO GAY d 6 паа i kę ла szyję) 


Franku, Franku, drogi bracie! 
„AMY АЙЧ 


2. — 


‚хло МИФ ХБӨК, ој О 
d б Kr [° І 
А „Әәг нант JALI SIA e 
Oni są bracia, dziwnć (o zdarzenie, 
A jak serdeczne jęst ich uściśnienie! 


; OPRANEKRO £l, 
Ро śmiórci starych, cóż Sé z toba stało? 
Gë . 9991910: ҮЙ mis 
Byliśmy dziećmi, a піс піс zostało. 
Mnie stary flisak przytulił do siebie, 
Lecz teraz jestem już na własnym chlebie. 
„(wodboq > 
twojbon тәрби рот ysig & Т 
Mnie dobry Proboszcz pzzywiózł doWarszawy: 
e ү). ‚ В 
Długom pracował i w głodzie i w biedzie, 
Terdz' dosżedfem w inójćj sztute wpriwy, 
I jakoś, wyznam, że mi nieźle idzie. 
O mój Franku, dźićcię me, 
Musżę:jószcze ścishąć cię (ciska go). 


w", ie 7» „stój 
i ж = 
< з жалы 


4 e S ғ i 4, = 


ajan f {ша LE) 
? “Тә дон 
X0ŁYSEW 
Ale mój bracie, „w, smutnój dziś dobie 
Jesteśmy zwróceni sobie; 
"Ja w świat 156 muszę, ty Się żeń Jakóbić. 


ЧОХ АТ. 
“JÄKÓB. 


: Si 
CH myśle DTR о; шые: 
Ту ја kochasz— wracam słowo; 
Żyjcie spokojnie na nawo 
W „Świat wędrować, SE (4о 4 
Ja je stem trochę lada ? “apana 
Byłaby i wielka жын 4 dł at ed 
A рд» i to jest mo oda, 4 
adq' “ғ do: (bie Яя O 
к zyprowadza Franka do Zosi), 
Bierz jak swoją —bier jak swego. 
МО qs дін (ав Aiitontego) o ogoL od 
AQ coi pabo /zezwąłaciediowbion © 
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ANTON) 
7 Z mila, chęcią. luby bracie, 220 
Niech сі szczęście да to sprzyja: | 
` Uściśnij mnie! 


ййхй+ч 
ЭР “¿wasa berg SĘ Së 
sidob żisb qomun gr оь 91 


абата фи “Ijal TEE 
(Sciskają go kolejno; porém chóry, porywają go między siebie). 


JAKÓB (krzycząc). 
Dosyć, dosyć, udusicie, 
HA mnie miłe Jóśzcze życie. 


ZOSIA (do Bianka). 


(уш e ci nie rzekła, że sióroty ЕТТЕ) 
Błagać o litość wszechmocnego Boga, 
Bo Jego dobroć wielka, niepojęta , 
о Ke robaku „pamięta. 


CA) 


274 1 WSZYSCY. < 
Bo Зь Жы wielka, Le 
O naidroboteiazem robaku pamięta. 


Së 45 


WT z wy w « 


«łe; CHÓR. ` 


` "Teraz kiedy mamy gody, 


Niech się cieszy jaki taki, 
Niech nam żyje nasz pan młody! 
Niechaj żyją i fiisaki! 


KONIEC, 


